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ślemy wielkiej partii Lenina- 
Stalina najserdeczniejsze bra­
terskie pozdrowienie i wyra­
zy największego podziwu dla 
Jej gigantycznej pracy rewolu 
cyjno-twórczej, torującej dro 
gę ku szczęściu całej ludzko­
ści.

W  większości województw

chłopi masowo odstawiają 
zboże do punktów skupu

PZPR i caty polski lud pra 
eujący widzi w KPZR naj­
wspanialszy wzór brygady 
szturmowej międzynarodowej 
klasy robotniczej, wzór leni­
nowskiej mądrości w kierowa 
niu wielkim dziełem urzeczy­
wistnienia nieśmiertelnych 
nauk Marksa - Engelsa - Le­
nina - Stalina.

Święcie chronimy i kousek 
wentnie rozwijamy najlepsze 
tradycje polskiego ruchu ro­
botniczego, który od wielu 
dziesięcioleci związany jest 
nierozerwalnym braterstwem 
broni z przodującym oddzia­
łem proletariatu światowego 
— z budującym dziś społeczeń 
stwo komunistyczne ludem 
pracującym Związku Radziec­
kiego. Najgłębszą czcią otacza 
my pamięć wielkiego Lenina, 
który wykuł i poprowadził do 
historycznych zwycięstw żelaz 
ne szeregi bolszewików, który 
tak wiele uwagi poświęcał poi 
skiemu ruchowi robotniczemu, 
prostując jego błędy, wskazu­
jąc również polskim robotni­
kom jedynie słuszną drogę do 
zwycięstwa rewolucji.

Naród polski wyzwolony 
dzięki bohaterskiej Arm ii Ra­
dzieckiej, buduje dziś w opar 
cłu o przykład i  pomoc naro­
dów radzieckich fundamenty 
socjalizmu, przekształca sie w 
naród socjalistyczny i podob­
nie jak narody wszystkich kra 
jów demokracji ludowej, z 
najgłębszym zaufaniem odno­
si się do mądrych leninow­
skich wskazań KPZR, która 
uosabia wielkość i potęgę 
marksizmu - leninizmu, jest 
największą chlubą i nadzieją 
setek milionów ludzi w całym 
świecie, skupionych wokół 
Związku Radzieckiego w wal 
ce o pokój, postęp ,i socjalizm.

Niech żyje KPZR i  je j leni­
nowskie kierownictwo!

Niech żyje i umacnia się nie 
wzruszona przyjaźń i brater­
stwo narodu polskiego z naro 
darni wielkiego Związku Ra­
dzieckiego.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ

PARTII ROBOTNICZEJ

aby wykonać przedterminowo 
swój obowiązek wobec państwa
DOSTAWY ZBOŻA z tegorocznych zbiorów, które 

rozpoczęły się w tym roku niemal od pierwszych 
dni żniw, z każdym dniem zwiększają się. Chłopi go­
spodarujący indywidualnie i spółdzielnie produkcyjne 
w większości województw dostarczają już zboże maso 
wo, często organizując zbiorowe dostawy.

---------------- ------- ---- ------------- REALIZUJĄC zobowiąza­
nia lipcowe, chłopi natych­
miast m'ócą zboże, wykorzy­
stując każdy dzień przerwy w 
pracach żniwnych odstawiają 
ziarno Jo punktów skupu, aby 
wypełnić przedterminowo swój 
obowiązek wobec państwa. To 
też sporo Jest takich chłopów, 
którzy w tym miesiącu dostar­
czyli całą wyznaczoną im na 
rok bieżący ilość zboża.

R OC ZNE p la ny  dostaw w ykon a­
ł y  rów n ie ż  n ie k tó re  spó łdzie ln ie 
p ro d u kcy jn e  oraz pie rw sze całe gro 
m ady. 9

M . in n . w pow . końskie, ch łopi 
w Z ab orow ie  w y k o n a li roczn y p ian 
dostaw  w  105 proc., a ch ło p i z Fa- 
liszew a — w  109 proc. W pow . Ję­
d rze jó w  spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  
Oksza dosta rczy ła  ilość zboża ró w ­
na jącą się 180 pro c . rocznego w y . 
m ia ru , a spó łdz ie ln ia  M ostkow ice 
zrea lizow a ła  sw ó j roczn y  p la n  w 
102 proc.

Z nadw yżka w ykon a ła  także sw ó j 
p la n  roczn y  spó łdz ie ln ia  w  Strze- 
szkow łcach w  ty m  sam ym  pow ie­
cie. W  w o j. w arszaw skim  roczne 
p la n y  w y k o n a ły  w całości dw ie  
grom ady — G o lko w ek , w  pow. 
W ęgrów  l  A dam ów , w  pow . P rza­
snysz.

W DOSTAWACH zbóż przo 
dują województwa: poznań­
skie, bydgoskie, wrocławskie, 
opolskie 1 warszawskie.

W  C ZĘŚC I w o je w ó dz tw  — w  k ra  
k o w sk im , b ia łos to ck im , kosza liń ­
sk im  1 k ie le c k im  m im o  to  — że 
ch ło p i 1 spó łdz ie ln ie w y ka zu ją  tu  
rów n ie ż  z rozu m ie n ie  po trzeb y  wcze 
snych dostaw  zia rna  d la  państwa 
— w y n ik i skupu zboża w iip c u  n ie  
są jeszcze zadow ala jące. W yn ika  
to  przede w szys tk im  z  n iew łaści 
w e j p ra cy  pew ne j części p racow ni 
Itó w  apara tu  skupu, k tó rz y  n ie  
p rzyg o to w a li się dbstatecznie do 
tego, aby rozpocząć skup od p ie rw  
szych dn i żn iw .

Naród 
dał wyraz 
miłości
i przywiązania
do swej Partii

rf  OGROMNĄ miłością i dii 
mą obchodził naród ra­

dziecki pięćdziesięciolecie Par 
Łii Komunistycznej.

W zakładach pracy, w insty­
tucjach, w kołchozach odbywa 
ty się pogadanki o znaczeniu 
II Zjazdu SDPRR, o walce 
Partii Komunistycznej o dyk­
taturę proletariatu i  o zbudo­
wanie komunizmu, o nierozer­
walnej więzi partii z narodem.

W Moskwie odbyła się se­
sja naukowa, zorganizowana 
przez Instytut Marksa — En­
gelsa — Lenina — Stalina.

JUZ niedługo x Pilicy popiy 
me do Łodzi świeża woda. Na 
całym 50-kilometrowym odcln 
ku robót, prace posuwają się 
szybko naprzód. Wodę z P ili- 
cy, położonej o 100 metrów ni 
żej od Łodzi, będą musiały tło 
czyć pod górę specjału« stacje 
pomp. t

Na zdjęciu: Prace wykopo­
we nad Pilicą. Przy ładowaniu 
piasku na transporter pracuje 
przodująca brygada kobiet 
pod kierownictwem Zofii Pę- 
czich. (CA F)

Kongres
w Bukareszcie
postawił
przed
młodzieżą świata
nowe doniosłe 
zadanie
w walce o pokój
W IELKI Parlament Młodego 

Pokolenia całego świata -  
III Światowy Kongres Młodzieży w 
Bukareszcie wieczorem dnia 30 lip 
ca zakończył swe obrady.

Referat generalnego sekretarza 
SFMD Jacques Denisa, wygło­
szony w pierwszym dniu obrad 
oraz szeroka, swobodna dyskusja, 
jaka toczyła się na posiedzeniach 
plenarnych i na posiedzeniach ko 
misji, podsumowały dotychczaso­
we osiągnięcia młodzieży wszyst­
kich krajów w walce o pokój, o 
przyjaźń, o prawa młodego po­
kolenia.

KONGRES postawił przed świa­
towym ruchem młodzieżowym no­
we doniosłe zadania w walce o 
te cele.

KONGRES uchwalił apel do 
mîodzieiv świata oraz szereg re­
zolucji.

Szczecin zwiedziła przybyła 
z Międzyzdrojów wycieczka 
wczasowiczów czechosłowac­
kich, spędzających wczasy w 
Polsce nad morzem. Widzimy 
miłych gości na Wałach Chrob 
rego przed gmachem Muzeum.

Robotnicy
Szczecina
czynem
witają podpisanie 
rozejmu 
w  Korei
NA WIEŚĆ o zawarciu rozejmu 

w Korei zebrani na masówce 
30 bm. robotnicy Stoczni Szcze­
cińskiej uchwalili rezolucję, w któ 
rej wyrazili radość z powodu pod­
pisania rozejmu w Panmundżonie.

Po referacie sekretarza KW, 
LIBERKA, zabrało głos wielu ro­
botników.

„Wojna w Korei była dla ca­
łego świata ogromnym niebezpie­
czeństwem -  mówił robotnik ka- 
dłubowni POWĄZKA. -  Zawarcie 
rozejmu odsunęło groźbę nowej 
wojny światowej. Pragnąc wyra­
zić swą głęboką radość, bryga­
da nasza postanowiła skrócić ter 
miny montażu komór łańcucho­
wych w budowanej obecnie jed­
nostce o jeden dzień.

rT ,ŁUMNIE stawili się na masów 
ce pracownicy SZPO. „Zawar 

cie rozejmu w Korei jest wielkim 
zwycięstwem wszystkich ludzi mi­
łujących pokój -  mówiła HALINA 
IGNASIAK -  dlatego nasza bry­
gada zobowiązuje się przez cały 
sierpień szyć 6 kombinezonów 
dziennie ponad plan, podnieść 
jakość produkcji do 99 proc. i za 
oszczędzić 10 igieł".

Sekcja ROZALII SROMEK zo­
bowiązała się 'szyć 8 kombinezo­
nów ponad plan, zaoszczędzić 20 
igieł i podnieść jakość produkcji 
do 99,2 proc.

Cała załoga Szczecińskich Za­
kładów Przemysłu Odzieżowego 
uchwaliła tekst listu do ambasa­
dy Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej w Warszawie, w 
którym daje wyraz radości z po­
wodu zawarcia rozejmu, wywal­
czonego przez bohaterstwo naro­
du koreańskiego, jego armii i 
ochotników chińskich,

OSTATNIO przybyła do Pol 
ski na zaproszenie Rządu PRL 
liczna grupa sierot koreań­
skich, dzieci poległych żołnie­
rzy Koreańskiej Arm ii Ludo­
wej i  ofiar wojny. Zebrana 
na dworcu w Warszawie mlo 
dzież serdecznie powitała przy 
byłe dzieci koreańskie. (CAF)

„Teraz inaczej słońce

świeci, teraz inaczej

jest na śniecie“

— powiedziała
mała Kim Siio-ran
na mieść
o rozejmśe w Korei

\ \ J  IEŚC o podpisaniu ro
' '  zejmu w Korei wywarła 

ogromne wrażenie na dzie­
ciach koreańskich, przebywają 
cych na międzynarodowym o- 
bozie pionierskim w Ciepli­
cach - Zdroju, koło Jeleniej 
Góry.

Małym Koreańczykom trud­
no było w pierwszych chwi­
lach powstrzymać się od pła­
czu. Drteci snuły wspomnie­
nia, odezwał się w nich żal za 
wszystkim co utraciły — ro­
dzicami, rodzeństwem, najbliż­
szymi.

„TERAZ inaczej świec! słoń 
ce, teraz jest inaczej na świę­
cie“  — powiedziała 14-letnla 
Kim Sho-ran po nadejściu 
wiadomości o zawarciu rozej­
mu.

Ho Kuan-un stracił na woj­
nie rodziców i wszystkich krew 
nych.

„POLSKA też była strasz­
nie zniszczona, a teraz jest 
już taka piękna. I my odbudu­
jemy naszą ukochaną ojczyz­
nę. Gdy straciliśmy wszystko, 
co mieliśmy najdroższego, zao­
piekowali się nami przyjacie­
le. Na pewno wielki Kraj Ra­
dziecki i  Polska, którą kocha­
my i wszystkie państwa i na­
rody, które są naszymi przy­
jaciółmi, nie odmówią nam 
pomocy w odbudowie naszej 
ojczyzny“  — mówi Ho Kuan- 
un.

32 miSiony 
podręczników
otrzyma
młodzież szkolna
YU  PEŁNYM toku są przy
* ’  gotowania do nowego ro 

ku szkolnego.
Na potrzeby młodzieży szkół 

podstawowych i  licealnych, 
Państw. Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych oddały w roku bie­
żącym 19 milionów podręczni­
ków. Łącznie z 5 milionami 
książek będących w rezerwie 
„Domu Książki“  z roku ubieg 
łego, do dyspozycji młodzieży 
zostanie oddanych w roku bie 
żącym 24 miliony podręczni­
ków. Liczba ta zostanie jeszcze 
dodatkowo zwiększona przez 
około 8 milionów podręczni­
ków uzyskanych w  ramach 
prowadzonej przez szkoły ak­
cji ponownego wykorzystania 
książek, używanych przez mlo 
dzież w  roku ubiegłym.

łutro 6 stroi;

Polska pomoże
Korei
w odbudowie

DOLSKA Ludowa, która dozna- 
1 ła straszliwych zniszczeń i cier 

pień w okresie najazdu Hitlerów-, 
skiego i okupacji, ze szczególną 
sympatią i zrozumieniem odnosi 
się do wysiłków podjętych przez 
naród koreański i Koreańską Re­
publikę Ludowo-Demokratyczną 
dla odbudowy barbarzyńsko Znisz 
czonych przez agresorów miast, 
osiedli i zakładów produkcyj­
nych.

DAJĄC wyraz temu stanowisku 
narodu polskiego, Prezydium 
Rządu PRL podjęło w dniu 28. 
VII. 1953 r. uchwałę o udzieleniu 
pomocy Koreańskiej Republice 
Ludowo-Demokratycznej w odbu­
dowie gospodarki narodowej.

POMOC ta wyrazi się w for­
mie dostaw pewnych ilości ma­
szyn, urządzeń i innych materia­
łów oraz w formie pomocy pro­
jektowej i technicznej w zakresie 
odbudowy niektórych zakładów 
produkcyjnych i miast.

Depesza PKOP
tło Koreańskiego 
Komitetu
Obrońców Pokoju
KOREAŃSKI KOMITET 
OBROŃCÓW POKOJU 

PHENIAN
Y V  YRAZAJĄC uczucia rado 

fici polskich obrońców po 
koju i całego naszego narodu 
z powodu podpisania rozejmu 
i zakończenia działań wojen­
nych w Korei, Polski Komi­
tet Obrońców Pokoju przesy­
ła Wam i za Waszym pośred­
nictwem całemu bohaterskie­
mu narodowi koreańskiemu 
serdeczne, braterskie pozdro­
wienia i życzenia pomyślnej 
pracy nad odbudową zniszczo 
nego przez najeźdźców kraju.

W zawarciu rozejmu naród 
polski widzi wielkie zwycię­
stwo Waszego narodu i ochot 
ników chińskich, którzy po­
krzyżowali plany agresorów, 
widzi wielkie zwycięstwo sił 
pokoju nad siłami wojny I 
trium f idei rokowań i  porożu 
mienia nad polityką s«Sy i agre 
sji. ^

Pragniemy zapewnić Was, 
że naród polski solidaryzyje 
się z Waszymi dążeniami do 
pokojowego zjednoczenia Ko­
le i na podstawach demokra­
tycznych i okazywać będzie 
narodowi koreańskiemu przy­
jaźń i poparcie w jego pracy 
pokojowej nad odbudową 
swej pięknej ojczyzny.

Za Polski Komitet 
Obrońców Pokoju 

przewodniczący 
(—) J. IWASZKIEWICZ

Rozkaz marszałka 
Kim Ir-sena
M arszałek Kim ir-sen

wydał rozkaz do żołnie­
rzy i oficerów Koreańskiej 
Arm ii Ludowej. W rozkazie 
tyra czytamy:

OBECNIE. gdy rozejni 
wszedł w życie, obowiązkiem 
wszystkich żołnierzy i o ficc 
rów Koreańskiej Arm ii Ludo­
wej jest śledzenie z najwyż­
szą czujnością machinacji wro 
ga i stała gotowość bojowa. 
Musimy być pewni, że jeśli 
interwenci wznowią wojnę 
przeciwko Koreańskiej Re­
publice Ludowo-Demokratycz-1 
nej, nic nie uchroni ich przed 
ostateczna kieską.

1



S TR O N A - i n t B i t W

ZWYCIĘSTWO IDEI ROKOWAŃ
BUDAPESZTEŃSKA sesja Światowej Rady Poko­

ju, która przed paroma tygodniami obradowała w 
stolicy Węgier skupiła całą uwagę na konieczność 
rozwiązania spornych problemów międzynarodowych 
na drodze rokowań ł wezwała wszystkie narody, aby 
domagały się od rządów pokojowego rozwiązywania 
konfliktów ł  sporów.

Korei jest jednym *  mier- koreańskiego, Jako ważnego e-

0 problemie 
pomocy krajom
zacofanym
gospodarczo
-m ów ił min. Suchy
na Radzie Gospodarczo- 
Społecznej ONZ

RADA gospodarczo-społe­
czna ONZ kontynuowała 

dyskusję nad sprawą pomocy 
technicznej dla krajów gospo­
darczo zacofanych.

Przedstawiciele Francji, Fi­
lipin i Turcji dali wyraz swe­
mu zadowoleniu z powodu oś­
wiadczenia ZSRR i Polski o 
udziale w rozszerzonym pro­
gramie pomocy technicznej. 
Podkreślili oni. że udział 
ZSRR 1 Polski w programie 
pomocy znacznie zwiększa na 
dzieję krajów gospodarczo za­
cofanych na skuteczną realiza­
cję programu.

Większość mówców, biorą­
cych udział w dyskusji zgo­
dziła Się z oświadczeniem 
przedstawiciela ZSRR o ko­
nieczności bardziej oszczędne­
go i celowego wydatkowania 
środków z funduszu pomocy 
techniczne). Delegat Polek! 
minister Suchy podkreśli! w 
swym przemówieniu, że po­
moc techniczna jest. ważną czę 
śr.ią ogólnego programu roz­
woju ekonomicznego krajów 
zacofanych.

W celu podniesienia na wyż 
szy poziom gospodarki naro­
dowej krajów gospodarczo za­
cofanych — oświadczył min. 
Suchy — trzeba przecie wszy­
stkim przyczynić się do roz­
woju w tych krajach przemy­
słu 1 rolnictwa, co z kolei 
przyczyni 6ię do rozwiązania 
problemu podniesienia . «topy 
życiowej ludności. Rozszerzo­
ny program pomocy technicz­
nej powinien odpowiadać tym 
zadaniom. Delegat Polski pod 
kreślił również konieczność 
zredukowania wydatków ad­
ministracyjnych i Innych .wy­
datków, nie związanych bez­
pośrednio z pomocą techn.cz- 
ną. ____ _

Amerykanie
przekształcała
Austrie
w arsenał
atlantyckich 
sił agresji
POWOŁUJĄC się na auto­

rytatywne źródła, dzien­
nik „Berliner Zeitung“ stwier 
dz0, że sztab amerykańskich 
sił zbrojnych w Austrii otrzy 
mał zatwierdzony przez do­
wódcę naczelnego sił zbroj­
nych bloku atlantyckiego plan 
dalszej przyśpieszonej rozbu­
dowy obiektów wojskowych 
w zachodnich strefach Austrii.

Plan ten przewiduje rozsze­
rzenie sieci dróg strategicz­
nych, lotnisk, obozów wojsko 
wych i  koszar, magazynów, 
poligonów, stałych umocnień 
itp.

„Berliner Zeitung“ podkre­
śla, że plan ten został opraco­
wany przez sztab bloku pół­
nocno - atlantyckiego, ofice­
rów sztabu amerykańskich 
sił zbrojnych w Austrii oraż 
doradców austriackich. Dzień 
nik stwierdza również, że 
rząd austriacki zadeklarował 
gotowość wzięcte bezpośred­
niego udziału w realizacji 
programu budownictwa woj­
skowego. zobowiązując siQ ih- 
in. do dostarczenia „taniej si­
ły  roboczej“ .

PODPISANY 
dniami rozejm

przed paru 
Korei jest

ników skuteczności walki w 
obroni* pokoju,
WOLA NARODÓW 
SKAZUJE 
„POLITYKĘ SIŁY“
NA KLĘSKĘ

NA PRZYKŁADZIE ko­
reańskim amerykańscy głosi­
ciele „polityki Siły“ przekona-

tapu na drodze do powszecii 
nego pokoju i odprężenia mię­
dzynarodowego“ .

CO SIĘ KRYJE za tym? Po
prostu wściekłość, że nie uda­
ło im się w Korei osiągnąć 
swych celów, że zostali zmu­
szeni do zrezygnowania z kon
tynuowania wojny. 

Pomniejszając znaczenie ro
wielkim zwycięstwem setek ii"śrę, 'że polityka ta "ni* przy- zejmu W Korei koła waszyng- 
milionów ludzi, którzy nie nosj jm spodziewanych rezul- tońskie kierują się obawą 
szczędzili wysiłków, by um ilk- tat(jw przeciwnie. Przekonali przed tym, by światowa opi­
ły działa w Korei, by przesta- si„  ¿e polityka ta przynosi im  nia publiczna zachęcona ro­
ta płonąć i krwawić umęczo- nienawiść narodów, izoluje ich zejmem w Korei, nie wzmogła 
na ziemia koreańska, by zmu- na arenie międzynarodowej swego nacisku dla zmuszenia 
sić amerykańskich agresorów u  Dulles , inni rzecz Imperialistów do rokowań w
do zrezygnowania z kontynuó * a ™ k [  “ J* „  0£a_ sprawie innych ważnych pro-
wania, agresji. Jest to wielkim " ‘ cy przykła- blemów spornych,
zwycięstwem krajów obozu rtij/koreańsklm i  że wola po- Eozcjm w Korei jest bo- 
pokoju i  demokracji, które z d“ •  «“ i *?1 T i dzi P£a wiem d!a setek milionów lu- 
związkiem Radzieckim na cze S c i e  f . s t ^  n i te a  od naj- ™  »« «»lód«. ¡“ * d' a ""ro ­
le dokładały wszelkich starań, ccńicinietszych io w okac ji i  d6w bodźcem do wzmożenia 
aby położyć kres wojnie, któ- 2 * ^  t .  .Im iiS F m iS ik o  wysiłków o to. by wszystkie 
ra w  każdej chwili groziła roz. ‘ ‘ S , 1* , .  11 " a -la sporne lub niezałalwione pro-
szerzeniem się na inne kraje. »P®1“ ”  “  y • bierny międzynarodowe roz-
objęciem swymi płomieniami ROZEJM w Korei *— wy- ¿trzygnno nie przy pomocy 
całego kontynentu azjatyckie- pik konsekwentni* pokojowej bomb czy napalmu. lecz na 
go, wojnie, która miała w polityki Związku Radzieckie- drodze rokowań, na drodze 
myśl planów amerykańskich go, wynik niezmiennie poko- porozumienia, 
handlarzy armat być wśtę- jowego, stanowczego i  rzeczo- 
pem do generalnej rozprawy z wego stanowiska Chin oraz Ko GŁOSY PRASY 
obozem pokoju i  socjalizmu. rei, wynik nacieku światowej KOREAŃSKIEJ 

opinii publicznej — to nieod-
„Widzę obecnie, jak silny party dowód, że narody są w TYTszYSTKIE dzienniki ko 

jest ruch obrońców pokoju“  stanie narzucić siłom wojny W  r e c k ie  publikują arty- 
— oświadczył jeden z jeńców pokój, to dowód głębokiej kuły poświęcone podpisaniu 
amerykańskich, gdy dowie- słuszności 1 realności radziec- porozumienia w sprawie rozej 
dział się. że został podpisany lciej polityki głoszącej, że nie mu w Korei. Dziennik „No- 
rozejm. W tych prostych sło- ma takiej spornej lub nieure- 
wach mieści się stwierdzenie gulowanej sprawy, której nie 
wielkiej prawdy, źe siła ruchu można było by rozwiązać w 
w obronie pokoju, który za je drodze rokowań, w drodze 
den z głównych celów walki wzajemnego porozumienia, 
postawił sobie położenie kro- Rozejm w Korei jest Jeszcze 
su wojnie w Korei, jest ol- jednym potwierdzeniem głę-
brżymia. Podpisanie rozejmu bobie) sUuznołę] leninowikiej fS J tw m  S łu i> -tezy o możliwości pokojowego zwycięstwem ma ują

współistnienia państw o róż­
nych systemach.

don Slnmuti" w artykule 
wstępnym stwierdza m. in.: 

„ROZEJM w Korei jest nie 
tylko sławnym zwycięstwem 
narodu koreańskiego w walce 
o wolność i niezawisłość oj-

'Misami

Emerytury 
dla kolaborantów
— usuniętych z pracy, przy­
znało na ostatnim swoim po­
siedzeniu, przed wakacjami 
parlamentarnymi Francuskie 
Zgromadzenie Narodoioe. Eme 
rytury te mają być przy tym 
wypłacane za, kilka lat wstecz. 
Rzecz znamienna, że Zgroma­
dzenie Narodowe nie uważa­
ło natomiast za stosowne za­
jąć się podwyżką zasiłków ro­
dzinnych, emeryturami dla 
starców itp. i  przesunęło za­
łatwienie tych palących spraw 
na okres powakacyjny s

Oszczędności 
Mac Carthy‘ego

— złożone w jednym z nowo­
jorskich banków, wynoszą ot- 
•brzymią sumę 172.000 dolarów, 
które osławiony „prześladow­
ca nadużyć i  korupcji" uciu­
łał w ciągu czterech lat swoje) 
działalności na stanowisku 
przewodniczącego komisji do 
badania tzW. działalności an­
ty amerykańskiej. Wyjaśnić na 
leży, że pobory Mac Carthy'e- 
go wynoszą 15 tys. dolarów. W 
związku z tym nowojorski 
„Daily Worker" stwierdza, i i  
jest zrozumiałe, dlaczego jedy­
nym śledztwem, któremu 
sprzeciwia się Mac Carthy 
jest śledztwo w sprawie pocho 
dzenia sum które „zaoszczę­
dził“ . „Daily Worker“  wzywa 
ministra sprawiedliwości USA. 
by zajął się wyświetleniem 
ciemnych kombinacji finanso­
wych „ nieprzekupnego" sena­
tora.

cych pokój narodów całego 
świata, walczących o zapobie­
żenie nowej wojnie świato- 

TRZEBA WZMÓC wej, o utrzymanie i utrwale-
CZUJNOSĆ nie pokoju. Rokc*vania rozej-

mowę -w Korei mają niezmier 
NARODY zdają sobie do- nie ważne znaczenie dla osła 

alconale sprawę, że rozejm w bienia napięcia międzynarodo 
Korei, to pierwszy krok na dr© wego j dja rozwiązania w dro­
dze do pokojowego uregulo- d p ^ ^ e j  spornych za- 
wania i:ałokśztałtu problemu gadnień międzynarodowych", 
koreańskiego, to pierwszy •  
krok na drodze do odprężenia 

sytuacji międzynarodowej.
Narody zdają sobie także spra 
wę, że byłoby naiwnością są­
dzić, iż siły wojny utrzymu­
jące ludzkość od wielu lat w 
stałym niepokoju, ogarnięte 
ślepą nienawiścią do postępi^ 
i strachem przed przyszłością, 
łatwo zrezygnują ze swych ce 
lów. Zdają sobie sprawę, że 
awanturnicze koła USA uważa 
ją rozejm w Korei za klęskę i 
że z myślą o pokoju w Korei 
nie może się pogodzić ich pu­
pilek — L i Syn-man. Dlatego 
też wysiłki narodów muszą 
dziś zmierzać w kierunku nie­
dopuszczenia do pogwałcenia 
warunków rozejmu oraz w kie 
runku utworzenia w drodze ro 
kowań zjednoczonej^ demokra 
tycznej, pokojowej i niepodle 
głej Korei.

Już w chwili obecnej część 
reakcyjnej prasy amerykań­
skiej usiłuje pomniejszyć zna 
ozenie podpisania rozejmu w 
Korei, a jak pisze dziennik 
francuski „France -  Soir'
„oficjalne koła waszyngtoń­
skie czynią wszystko, aby po­
mniejszyć znaczenie rozejmu

Rozwiązanie
Konkursu
Kurier-PKO

DZISIAJ drukujemy prawidłowe 
rozwiązanie KONKURSU KU- 

RłlR -  PKO.
Kto tok rozwiązał konkurs ma 

szanse wygrać:

0  rower męski 
„Bałtyk“

0  teczkę skórzaną 
$  dress sportowy

wartościowe nagrody

*  K A M P A N IA  na rzec* rokowań 
I po ko ju  n a b ie ra  w * F ra n c ji coraz 
większego rozm achu. K am pan ia  ta 
prow adzona Jest p«d trzem a hasta 
mis „R o ko w a n ia  w ind och in a e h ". 
„P o ko jo w e  uregu low an ie u ro b ię  
m il n ie m ie ck ie go " 1 „W k ła d  F ra n ­
c j i  w  dzie ło osłabienia napięcia 
m lĘdzynarodew egó".

W CIĄGU 1 la t trw a n ia  w o jn y  
w  v te tn a m t* , F rancis w yd a tko w a ­
ła  na te w o jn ę  3.»» m ilia rd ó w
fra n kó w .

Z CYKLU „NA WCZASACH“

— A tu widzisz, Haniu mol rodzice opstaJtl flf...

i iiczne 
książkowe.

Rozwiązanie kuponu nr 1
1) POP
2) KOK
3) OKO

Rozwiązanie kuponu nr 2

Dyskusja w Izbie Gmin
o uchwałach waszyngtońskich
w

1) POLO
2) KRUK
3) OKOP

Rozwiązanie kuponu tu Z

1) POTOP
2) KUŁAK
3) OKOŁO

Rozwiązanie kuponu nr 4
1) PROKOP
2) KRÓLIK
3) ORŁOWO

Rozwiązanie kuponu nr 3
1) PRÓCHNO
2) KOŁCZAK
3) OSZCZEP

Rozwiązanie kuponu nr s
1) POLIKARP
2) KUJAWIAK
3) OPILSTWO

Rozwiązanie kuponu nr ?
1) PASKARSTWO
2) KOŁNIERZYK
3) OSTAP OSTAP

V  IZBIE GMIN zakończyła się bez głosowania debata 
’ to sprawach polityki za granicznej. Większość prze­

mawiających posłów labourzy stów krytykowała komunikat 
ogłoszony po konferencji waszyngtońskiej jako odstępstwo 
od propozycji Churchilla z dnia 11 maja W sprawie kon­
ferencji szefów rządów.

Według oficjalnego proto­
kółu obrad parlamentarnych, 
labourzysta Arthur Bottomley 
podkreślił niebezpieczeństwo 
odrodzenia się faszyzmu w 
Niemczech i  oświadczył: „Nie­
pokoi mnie nieco fakt, że roz­
strzygnięcie sprawy Japonii i 
Niemiec pozostawia się w tym 
lub innym stopniu Stanon* 
Zjednoczonym“.

Konserwatysta Elliot przy­
znał, że inicjatywa Churchilla 
nie została poparta na konfe­
rencji waszyngtońskiej.

Labourzysta Ernest Davies 
mówił z niepokojem, że rząn 
angielski, zobowiązując się z 
góry do wyfażenia zgody na 
zjednoczenie Niemiec pod wa­
runkiem włączenia^ ich do 
„Europejskiej Wspólnoty O- 
bronnej“  lub do bloku atlan­
tyckiego, skaże na niepowo­
dzenie konferencję czterech 
ministrów spraw zagranicz­
nych.

„ N A  T Y M  w łaśn ie — pow iedz ia ł 
Davies — polega g łó w na  w ada ko ­
m u n ik a tu ; w  gru nc ie  rzeczy zobo­
w iązu je  on z gó ry  m ocarstw a za­
chodn ie do żądania, by  zjednoczo­
ne N iem cy  S tały sle cż łon k icm  Eu 
ro p e js k ie j W spó lno ty  O bronnej... 
W a ru n k i t *  są absolu tu Je n ie  do 
p rz y ję c ia  d la  R osji... Odprężenie 
nastąpić inoże dop ie ro  w ted y , gdy 
R osja, z je d n e j s tro n y , uzyska gwa 
rancj«;, że n ie  padttie  znów o fia rą  
ag res ji n ie m ie ck ie j, 1 gd y , z d r  I- 
g ie j s tron y , bezpieezeństwó F ra n ­
c j i  oraz inn ych  k ra jó w  zachodnio­
eu rop e jsk ich  zostanie w  rów nym  
s to pn iu  zagw arantowane przed od ­
rodzen iem  n ie m ie ck ie go ną c jon a llz  
m u i m ilita ry z m u ... P o w in n iśm y od 
zyskać KosJt ja ko  potężnego so­
juszn ika .

DAVIES dodał, że konfe­
rencja czterech mocarstw jest 
naglącą koniecznością, jeśli 
bowiem nie nastąpi odpręże­
nie międzynarodowe, „nie zdo 
łamy — powiedział mówca —• 
przygotować gruntu do roz­
brojenia, a dopóki tego nie 
uczynimy, pozycje ekonomicz­
ne Anglii pozostaną osłabio­
ne“.

Labourzysta Pargiter, wzy­
wając do odbycia rokowań 
czterech mocarstw bez żad­
nych warunków wstępnych, 
żądał „większego zrozumienia 
dla uczuć Rosji...“

Pargiter wypowiedział się 
za zniesieniem sztucznych ba­
rier w handlu i  domagał się 
odrzucenia żądań USA w 
sprawie zredukowania handlu 
z Chińską Republiką Ludową.
PO SEŁ labou rzys tow sk i M a llą lle u  

Oświadczył, że k o m u n ik a t o kon ie  
r e t ic ji w aszyn gto ńsk ie j rów no­
znaczny, je s t z de k la rac ją . że
„ N ie  chcem y przeprow adzenia ro ­
k o w a ń " . M a lia lie u  doda ł: „U w ażam  
że prości lud z ie  we w szys tk ich  k ra  
jach  chcą. ab y  dw a p rze c iw ­
stawne sobie b lo k i spo tka ły  sie na 
w yższym  szczeblu; p rości lud z ie  'a  
dżą. że le że li to  sie uda zorganizo 
w ać, p o kó j s tanie sie m o ż liw y  .

La bo urzys ta  D rib e rg  pow iedz ia ł, 
iż  rząd „d o w ió d ł, że je s t je d yn ie  
sa te lita  W aszyngtonu... U ch w a ły  
w aszyngtońsk ie  oznaczały zupełną 
porażkę A n g lii. . ."

POSEŁ Morrison, były la- 
bourzystowski minister spraw 
zagranicznych nawiązując do 
oświadczenia Lloyda, że roz­
mowy waszyngtońskie były 
pożyteczne, powiedział: „Wąt­
pię. czy były on* szczególnie

pożyteczne. W przyszłości mo­
że się okazać, że wyrządziły 
one więcej szkody, niż dały 
korzyści".

W końcowym przemówieniu 
z ramienia rządu parlamen­
tarny zastępca ministra spraw 
zagranicznych NUtting. bro­
niąc uchwał konferencji wa­
szyngtońskiej, twierdził, źe 
konferencja ta jest „krokiem 
naprzód“ . ________ ^

*  R A D A  generała» Japońskich 
związków zaw odow ych, zrzeszającą 
S m ilio n y  ro b o tn ikó w , p rok la tńów a 
la « *  dnia J7 llp ca  nową kam pa­
n ią  s tra jko w ą  na  zn ilc  pro testu 
przeciwko ustawie antystrajkówoj.

KUPCZAK BIJE REKORD 
POLSKI NA TORZE

W K ra ko w ie  rozegrano za jfo dy  
ko la rsk ie  na to rze  p rzy  św ie tle  
e le k tryczn ym . K u pcza k uzyska ł w 
w yśc igu  na I0»e m  w y n ik  lepszy 
od re ko rd u  P o lsk i, us tanow ionego 
przed 2# la ty  przez Szamote. Kup- 
czak prze je cha ł osta tn io  2## n i w 
12,« sek. t j .  o S.l *ek. le p ie j od re­
k o rd u  P o lski.

BIEGACZE CSR 
BIJĄ REKORD ŚWIATA

D la  uczczenia IV  Św iatow ego Fe­
s tiw a lu  M łodz ieży 1 S tuden tów  w 
Bukareszcie , le kko a tle c i CSR pobl 
l i  rOkord św iata w  szta fecie 4xsuu 
m. Sztafeta w  składzie: Czikel 
(1:52,#), S trln e k  <1:53,8), L iska 
(1:52,8) t Ju r .g w ir th  (1:58.0) uzyska ła 
czat 7:21,8, po p ra w ia ją c  do tychcza­
sow y re ko rd  M ta f* ty  szw edzk ie j z 
i?is-1,

•  *  *
28 bm. w y jech a ł na  Ig rzyska spor 

towe do B u ka ro e itu  zasłużony 
m is trz  spo rtu , tr z y k ro tn y  m is trz

o lim p ijs k i — m jr .  E m il Zatopek.

Przy zaperzę 
wodnej w Porąbce 
zbudowano
nową elektrownię
PRZY ZAPORZE wodnej 

na Sole w Porąbce zbudo­
wano nową elektrownię wod­
ną, która została już częścio­
wo przygotowana do rozruchu. 
Jest to pierwszy tego rodzaju 
zakład zaprojektowany w ca­
łości przez polskich inżynie­
rów.

Zapora wodna w Porąbce, 
której budowa zakończona zo­
stała na kilka lat przed woj­
ną, nie była zupełnie Wykorzy 
stana gospodarczo. Ludność 
mrlejscowa, mając w/ najbliż­
szym sąsiedztwie potężne źród 
ło energii — miliony metrów 
sześciennych wody, nagroma­
dzonej w zbiorntku — odczu­
wała brak prądu.

Nowa elektrownia, która wy 
równa braki energii elektrycz 
nej w tym rejonie, stanowić 
będzie dostateczną rezerwę 
dla okolicznych zakładów prze 
myślowych oraz umożliwi 
elektryfikację gospodarstw roi 
nych.

Budowniczowie huty
im. B. Bieruta
otrzymali tytuł
najlepszej załogi
w budownictwie
przemysłowym

r/  ARZĄD Główny Związku 
^  Zawodowego Pracowni­

ków Budowlanych przyznał 
dla najlepszych załóg budowla 
nych, przodujących kierowni­
ków budów i majstrów sztan 
dary przechodnie, dyplomy u- 
znania i  nagrody pieniężne za 
wyniki uzyskane we współza­
wodnictwie w I I  kwartale br.

W resorcie budownictwa 
przemysłowego we współza­
wodnictwie w I I  kwartale br. 
tytuł najlepszej załogi budow­
lanej sztandar przechodni, dy 
plom uznania i 2Ó0.0D0 zł nagro 
dy zdobyła załoga budowy wiel­
kich pieców huty im. Bolesła­
wa Bieruta w Częstochowie.

Drugie miejsce przyznano 
załodze budowy „Konrad", 
która plan I I  kwartału br. wy 
konała w 108 proc., trzecie •— 
załodze budowy pierwszej ba­
terii budowy pieców przemy­
słowych kombinatu Nowa Hu­
ta.

Tytuł najlepszego kierowni­
ka budowy przyznano inż, 
Kazimierzowi Dankszy z bu­
dowy wielkich pieców w hucie 
im. Bolesława Bieruta w Czę­
stochowie.

i  P R E ZY D IU M  R ady N ajw yższe) 
BRR m ianow ało  8. P. K irsanow n 

am basadorem  nadzw ycza jnym  I net 
nom ocnym  ZSRR w  H o la nd ii. Pre 
zyd lu m  R ady N a jw yższe j ZSRR 
zw o ln iło  G. T . Za jcew a *  ob ow la * 
U6w am basadora nadzw ycza jnego I 
pełnom ocnego ZSRR w  H o la n d ii w 
zw iązku z przeniesieniem  go na 
inn e stanow isko.
*  R O B O TN IC Y  w lą lu  m iast w ło ­
sk ich  m an ifes to w a li swa radość z 
pow odu upadku rządu de Gaspe- 
r i ‘ ego. Izb y  P racy  w  M edio lan ie . 
T u ry n ie , C arrarze I F lo re n c ji opu­
b lik o w a ły  odezw y, w  k tó ry c h  do­
m agają sie u tw o rzen ia  rządu po­
k o ju  1 zgody na rodow ej. Odezwy 
te zosta ły w postaci w ie lu  tys ięcy  
u lo te k  rozko lp o rto w an e  w e w szyst­
k ic h  zakładach pracy.

r



Tc p m  H * f r n o w A  ą

PROGNOZA POGODY
C hm ufno , m ie jscam i p rze lo tn y  

deszcz, c h w ila m i dość pogodnie. 
Tem p. nocą oko ło  13 st. C, D niem  
od 19 st. do 22 st. C. Wiatry z k le -  
tu n k u  pfzew ażn le  zachodn im  od 8 
do I  m  na sek.

Lepy na ludzi

N OWY gatunek lepów po­
jaw ił się w sprzedaży w

Szczecinie. Gdy się taki lep 
Otworzy, to albo jest suchy ni 
czym pieprz turecki, albo za­
wiera taką maź, do której 

muchy się nie 
przylepiają tyl 
ko pasą się na 
niej niczym bo 

, że krówki. A 
później Śmie­
ją się w ku- 

- łak z ludzi, 
kupujących ta 
kie smaczne 
pasemku papie 

ru, do których, choćby się 
chciało, nie można się przy• 
kpić. Są to raczej lepy na lu 
dzi, których się łapie na tigo 
todzaju lepy.

Może na ten lep ktoś kom­
petentny złapie lepowych 
brakorobów?

Podgardlana

( ''D Y  się kupi trochę wędliny 
’ to zazwyczaj po to, aby ją 

zjeść. Rzadko zdarza się, ie 
kupujemy loędlinę, aby ją 
wyrzucić. Niestety tak musia­
ła postąpić p. H. W. z Arm ii 
Czerwonej 5/15. Kupiła sobie 
ta 10 zł t. zw. podgardlanej w 

sklepie MIIM  
nr 45 przy u lt- 

, cy Bogusława 
5. Okazało się, 
że smakołyk 
był cuchnący. 
Może produ­
cent sądził, że 
zapach pod­
gardlanej po­

winien wszystkim przybliżać po 
karm z żołądka do gardła, aby 
było zgodnie z nazwą? Rzeczy­
wiście mamy po gardła — 
takiej podgardlanej i  propo­
nujemy, aby ci, co ją dali do 
sprzedaży, trzymali ją przez 
24 godziny przy nosie.

Nieżyczliwi studenci

A u t o b u s  p k s  jadący do
Szczecina stanął nagle 

przy ul. Kościelnej w Dziw­
nowie ł ani ruxz s miejsca. 
Napracował się biedny kierów 
ca i  stwierdził w końcu, że 

autobus trzeba 
pchnąć. Lecz 
skąd wziąć lu 
dzi o godzinie 
5,30? Nagle 
wpadł na po­
mysł. Przecież 
tuż obok miesz 
kają studenci. 
Na pewno po­

mogą. Poszedł. Niestety, nie 
pomogli.

Autobus z godzinnym opói 
nieniem wyjechał do Szczeci­
na. Pasażerowie spóźnili się 
na pociąg do Łodzi i  w innych* 
kierunkach.

A tak łatwo można było u- 
niknać tego. Tylko trochę życz 
liwości ze strony studentów, 
a wszyscy byliby zadowolęni i 
nie byłoby „Reflektora".

W  sklepach brak letniej odzieży

Spółdzielnie pracy, powinny dbać również
o wykonanie planów asortymentowych

C Ą  fartuszki dziecięce? niestety, nie ma. A skarpetki? — nie. Np. jest tam masa let- 
łylko dużych rozmiarów. A kąpielówki? — nic posiada nich, tanich i praktycznych 

my. Klientka była już w k ilku  sklepach i wszędzie otrzy- sukienek kretofiowych. a w 
mała jednakową odpowiedź — nie ma. sklepach sukienek tych jest

M1EJEDNA matka chatc
'  kupić fartusfceik, skarpet z niedociągnięć 1 braków 

ki czy buciki dla swojej pocie sezonu letniego kierownicy 
chy, lub mężczyzna chcący Poszczególnych spółdzielni i 
kupić krótkie spodnie po da- ś la d ó w  powinni wyciąg- 
remnych poszukiwaniach W odpowiednie wnioski na 
sklepach szczecińskich zadaje Przyszłość, aby w nadchodzą 
sobie pytanie: dlaczego niektó •*»» sezonie jesiennym znów 
tych artykułów brak? Gdzie n|e powtórzyła się podobna 
tkwi przyczyna braku?

W ubiegłym roku zakłady 
podlegające Ministerstwu Dro

T E A T R  P O LS K I — n ie czynny. 
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — „D o n  
C a rlo s " — g. 17.
COLOSSEUM  — „Z agu b io ne  m elo­
d ie “  — g. 16.30. 18.30. 20.30. 
U A Ł T Y K  — „R om ans z kon trab a ­
sem " 16.30. 18.30. 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  -  ..Iw a n  G ro* 
ltV "  — 16.30. 18.30. 20.30.
P IO N IE R  — ..Ś w in ia rka  i  pa stuch"
— g. 18. 18. 21.
„P rz y g o d y  m ałego S o rm ik o " — 
13. 14.
P rzeg ląd  f i lm ó w  do ku m e n ta ln ych '
— g. 17. 20.
H U T N IK  — ..W ie lka  p rzyg od a" —
— godz. 18, 20.
P R Z Y JA Ź Ń  — „p ie ś ń  T a jg i"  —

( 18. 20,
M A J - „ S a łę w a r  wódz Baszk i­

ró w  — g. 18, 20.
D Y Ż U R Y  A P T E K :
al. W ojska Po lskiego 49. ’
u l  Roosevelta 51.

Nowi studenci
zgłaszają się
na studia
lekarskie
KOMISJA rekrutacyjna na 

wyższe uczelnie pracuje 
już od 1 lipcu. W Pomorskiej 
Akademii Medycznej podzielo 
no ją na trzy sekcje: I i I I  
przy wydziale lekarskim, I II  
— przy stomatologicznym, 

Funkcje sekretarzy pełnią 
studenci — przedstawiciele Za 
rządu Wojewódzkiego ZMP — 
MAOHNIEWSKI. KUCHAR­
SKI i PANKA. Dotychczas 
wpłynęło do komisji ponad 500 
podań. Z tego najwięcej na 
wydzdał lekarski.

Komisja rekrutacyjna nie 
ogranicza się tylko do rozpa­
trywania podań o przyjęcie, 
lecz bierza takżev pod uwagę 
warunki bytowe przyszłych 
studentów — zapewniając po­
trzebującym mieszkanie w do 
mach akademickich i stypen­
dia. Prace komisji będą trwa­
ły do końca września, mimo, że 
rok akademicki dla pierwszych 
lat rozpoczyna się 1 września.

Egzaminy wstępne na PAM 
rozpoczną się 7 sierpnia — p i­
semnym egzaminem z biologii. 
Następne — z chemii, nauki o 
Konstytucji i  zagadnień współ 
czesnych odbędą się 10 i 13 
sierpnia. Przodowników nauki 
i pracy społecznej z dyploma­
mi obowiązuje jedynie egza­
min z chemii. (K. Pelc)

,Don Carlos“
dziś ostatni raz
JAK nas informuje dyrek­

cja Szczecińskich Teatrów 
Dramatycznych z dniem dzi­

siejszym schodzi ze sceny 
piękny dramat Schillera „Don 
Carlos“ . Ostatnie przedstawię 
nie rozpocznie się o godz. 17, a 
nie jak dotychczas o 19,15.

Dziś w Pałacu 
Młodzieży
D ZIŚ o godz. 17 w sali 

teatralnej Pałacu Młodzie 
fcy będzie wyświetlony film  
pt. „Dzielny Gajczi".

Szczecinianie
nie chcą 
zapinać ubrań
na agrafki
OD pewnego czasu kupienie 

guzika do sukienki, swetra, 
garnituru czy palta stało się dla 
szczecinian nie lada problemem. 
W żadnym sklepie nie można do­
stać guzików ubraniowych, szcze­
gólnie czarnych, brqzowych, po­
pielatych, granatowych i koloro­
wych damskich. Nie ma ich też — 
jak stwierdziliśmy -  w magazy 
nach „Centrogalu". Sq tam tyl 
ko guziki płócienne -  bieliźnia 
ne, kilka wzorów guzijców szklą 
nych i nieliczny asortyment brzyd 
kich, niegustownych guzików u 
broniowych.

Brak guzików odczuwa się v 
Szczecinie od kilku miesięcy, c 
mimo to „Centrogal" dotychczas 
nie postarał się o zaspokojeni 
potrzeb mieszkańców.

Zbliig się okręs szycia odzieży 
jesienno ? zimowej, do której gu­
ziki sq przecież koniecznie potrzeb 
ne. Powinny się więc jak najszyb­
ciej znaieźć w sklepach, w dosta­
teczne! ilości i wyborze, (ab)

historia. Również Miejska Ra 
da Narodowa i jednostki nad­
rzędne spółdzielni pracyK"uicgojaci; ¡uiiiisusrsinu u r u  , .

bnego Przemyślu i Rzemiosła «“ " i
wykonały pian asortymento­
wy zaledwie w 68 proc. Z nywaniu przez nie planów 

7aplanowan.ych Ä T t S Ä / Ä Ä
757 artykułów, 2S0 nie wy­
produkowano w ogóle.

Nie lepiej przedstawia się 
wykonanie planu asortymen­
towego i w bież. N-oku. Nie­
które spółdzielnie i zakłady na 
stawiają się na produkcję ta­
kich artykułów, które „ciąg­
ną” plan wartościowy w 
górę. Np, spółdzielnia „Szcze 
cinianka”  wyrabia jedynie 
prześcieradła i koperty, pomi 
jając zupełnie produkcję bie­
lizny dziecięcej. Podobnie 
jest i  w innych spółdzielniach.

Niewykonywanie planu a- 
sor tym en towego jest głów­
nym powodem braku niektó­
rych artykułów na rynku. 
Spółdzielnie i zakłady bardzo 
często nastawiają się na pro­
dukcję łatwiejszą a równo­
cześnie obniżającą koszty 
własne. Nie uwzględniając po 
trzeb rynku, dublują nieje­
dnokrotnie produkcję pań­
stwową. Daje to w rezultacie 
nadmiar jednych towarów i 
stwarza brak innych.

In n ą  pfzyc2yną b ra kó w  je s t póź 
n-. zam aw ianie to w a rów . Tak . np. 
..Spólnota P ra cy " dop ie ro  10 l ip -  
ea zam ów iła  w  spó łdz ie ln i „ U n i­
w e rs a ł" b ia łe  sho rty . W idoczn ie 
d z ia ł ha n d lo w y  „S p ó ln o ty "  zapadł 
w  b ło g i sen i zapom nia ł, że obec­
n ie  Jest Upiec. P rzecież zanim  
spó łdz ie ln ia  p rzystąp i do p ro d u k ­
c j i  1 n im  spodnie tra f ią  do sprze­
daży będzie Już głęboka Jesień. 
" "  mczagem w  sklepach „S p ó ln o - 

b ra k  Jest kąp ie ló w e k , koszut 
k ró tk im i ręka w a m i, sanda łów  

itp .  N atom iast w  tychże sklepach 
m ożna dostać b u ty  na rc ia rsk ie , 
g ru be  z im ow e sw e try  Itp .

W „Spólnoeie Pracy”  nie 
lepiej przedstawią się zaopa­
trzenie nawet w te artykuły, 
które znajdują się w magazy

niczać się jedynie do żądania 
sprawozdań ilościowych.

J. Jędrychowski

poiwiepii wipcM uwagi wyko ¿ £ 3 5 ^  'S ^ p S d «  ten 
"  " "  ”  rzeczywiście1 odchodzi do Mię 

dzyzdrojów. Potwierdził. W 
tym samym wagonie, do któ­
rego wsiadłam, jechało je­
szcze kilka osób do Między­
zdrojów.

W Dąbiu pociąg stał kilka­
naście minut. W pewnej chwi 
li weszła do przedziału kon­
duktorka i kazała mi wysiąść, 
oświadczając, że wagon ten 
jest zarezerwowany dla kogoś 
r. DOKP i wraca do Szczecina.

Kolejowy bałaganili
na i rasie

Szczeci u G ló  w n y - D  ąbie
4 LIPCA udałam śię i  dzieckiem na dworzec główny w 

Szczecinie, by pociągiem odchodzącym o godz. 8, 26 po 
Jechać do Międzyzdrojów. (Jestem krakowianką i W dro<d*e 
na wczasy zatrzymałam się jeden dzień w Szczecinie). 
ZGODNIE z wyjaśnieniem funkcji i w Umi czasie, kiedy 

informatora pociąg miał stać właśnie winien był Wydawać 
na peronie 3. Po wejściu na walizki, zajęty był czym in- 
wskazany peron stwierdziłam, nym. (jb)
że stoi tam pociąg do Łodzi ______ . ..._____________
Kaliskiej. Zapytani na pero­
nie podróżni poinformowali 
mnie, że poszukiwany przeze 
mnie pociąg stoi na tym sa­
mym torze tylko trochę da­
lej. Dotarłam w końcu do 
międzyzdrojskiego pociągu.
Aby się jednak upewnić zapy 
lałam stojącego przy wagonie

Młodzież zawiodła
lecz zespól ZZK
pracuje nadal
r7 ADANIA jakie postawił 

sobie klub ZZK wymaga­
ją nie tylko dużego wysiłku 
ze etrony członków, ale także 
dużej ich liczebności

Pokładane nadzieje w ZMP- 
owcach z DOKP, którzy obie­
cali swą czynną współpracę w 
zespołach — zawiodły. Pierw­
sze zebranie z nimi było zara­
zem j ostatnim. Od tego czasu 
żadnego z nich nie widziano 
w kilubie.

Musielibyśmy chyba zrezyg­
nować z dalszych sukcesów 
gdyby nie to, że nawiązaliśmy 
wspópracę z jednostką woj­
skową^ Przystąpiliśmy zaraz 
wspólnie do opracowywania 
«»tuki teatralnej, którą w'gezo 
ni« jesiennym wystawiamy na 
scenie naszego teatru.

Dużą pomoc w nawiązaniu 
tej współpracy okazał wojsko­
wy kierownik kulturalno -  o- 
światowy oficer Szymczak.

7. Maciejewski

Każda złotówka zło­
żona w P. K. O. daje 
korzyść Tobie i Pań­
stwu.

Pociąg jadący do Między­
zdrojów odjechał kilka minut 
wcześniej. Wraz ze mną pozo 
stało na dworcu w Dąbiu je­
szcze kilka osób (w ¡eh liczibie 
adwokat szczeciński p. W.), 
wystrychniętych podobnie 
jak ja na dudka. Najbardziej 
oburzający jest fakt, że kon­
duktor, który wskazał mi wa 
gon w Szczecinie, kontrolo­
wał nasze bilety na odcinku 
Szczecin Główny — Dąbie i 
nie uważał za wskazane poin 
formować, że wagon, którym 
jedziemy, wraca do Szczecina.

Chciałabym również poru­
szyć sprawę skandalicznej 
obsługi podróżnych. Zdałam 
rzeczy do przechowalni ne 
stacji w Dąbiu Szczecińskim. 
Kilkanaście minut przed o- 
dejściem pociągu udałam się 
do przechowalni, by odebrać 
Walizki. Jakież było moje 
przerażenie, gdy okazało się, 
że jest zamknięta. Wszelkie 
poszukiwania magazyniera 
nie dały rezultatu. Tylko 
szczęśliwemu trafowi zawdzię 
czam, że dostałam swoje wa­
lizki jeszcze w samą porę. Ba­
gażowy wyciągnął je górą 
(naturalnie bezprawnie), ale 
co było robić? Dowiedziałam 
•ię że magazynier pełni kilka

Obwieszczenia
Z ak ła d  D oskona len ia R zem iosła w szczecin ie, 

P lac K iliń sk ie g o  3 — ogłasza, Iż p rz y jm u je  zle­
cenia na w ykonan ie  prac w  Zakresie:

ro b ó t in s ta la c ji e le k tryczn ych  s iły  i św ia tła , 
rob ót in s ta la c ji san ita rn ych  i  C.O., 
ro b ó t ś lusarsko-m echanicznych i  kow a lsk ich , 
ro b ó t sto la rs tw a m eblow ego, oraz w yko n u je  
w szelk ie zam ów ienia na ro b o ty  in tro lig a ­
to rsk ie .

W szelkiego rod za ju  zam ów ien ia  re a lizu je m y  
w  p rz y ję ty c h  te rm ina ch  um o w y. aoo-k

Ogłoszenia drobne

Kupim y
do za rk l do proszku, 

dozujące ilośc i 
od  29 — 100 g. 

Chemiczna Spółdzie ln ia 
P racy, O b orn ik i W lkp , 

•8.1-K

K U P IĘ  lodów ko gazo­
wa. Pocztowa 28/1 od 
godz. 15 — 20. 3348-G

LO K A LE

Z A M IE N IĘ  po kó j* z 
ku ch n ią  w  Lodz i na 3 
po ko je  z k u ch n ią  w
Szczecinie, śródm ieście 
lu b  Pogodno. W iado­
m ość: Szczecin, St. De- 
b iaka 28/3. 3360 ( i

Z A M IE N IĘ  3 po ko je  Z 
ku ch n ią  w  Ś w inou jśc iu  
na 2 poko je  z kuch n ią  
w  Szczecinie. W iado­
m ość: Św inoujście. Cho 
p ina 10/1. S idorow icz.

3360-C

SP RZE DA M  b e rn a rd y ­
na 8-mlesłęcznego. w y .  
spiańskiego 22. godz. 18 
— 17. 333Ś-G

SPRZEDAM  kon ia  z 
p la tfo rm ą . Boh. w a r.f/a  
w y  102/12. 3364-G

SP R ZE D A M  b iu rk o , b i ­
b lio tekę . 3 fo te le  or3z 
s to lik . Szczecin, K. Dę* 
b iaka 12/14 od godz. 10 
— 18. 3360-G

L O D Z IA R K Ę  na k ó ł.  
it«ch  sprzedam. W iado­
m ość: P o d ju ch y  u l. Ra 
dosna 38. 8370-U

ZG U BY

w yd a n y  przez 
S w ino u jsc ie  orą?

ZG U BIO N O  dow ód oso­
b is ty  
MO.
zezw olen ie na stale 
p rze oyw an le  w  s tre lie  

nadg ran iczne j, w ydane 
przez Pow. Radę N tro r t. 
w  Ś w ino u jśc iu , na nuż* 
WiSko Jan Jaw o ro w sk i.

2346.P

Z O F IA  BO R Y N , córka 
Anton iego, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w  Szcze­
c in ie . 233J-O

J A N IN A  M lt A N ,  córka 
F ranciszka, zgłasza zgu­
bien ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w yd a n e j w B o b ru /
caeh. -  3361*()

C ZESŁAW A JA S T R Z Ę lł 
S K A , córka Jana, zg ła ­
sza zgub ien ie  k a r ty  ine l 
du n ko w e j \vvd sne j w 
Szczecinie. 3368-G

ii: Pracownicy poszukiwani | j
Księgowego, e le k trom on te ra , ro b o tn ik ó w  do 

tran spo rtu  oraz kap ra la  straży p-pożarow ej 
z a tru d n i Szczecińska W y tw ó rn ia  F arb  | L a k ie ­
rów . Zgłoszen ia : Szczecin, u l. K i .  K u jo ta  9 
(P o rt C en tra ln y ), te l. 26*46 l  45-81. S9G-K

K ie ro w n ik a  K o n tro li T ech n iczn e j (w y k w a li­
fikow anego), ś lusa rzy na p rzy rząd y  (specktl- 
ność w y k ro jn lk l) ,  k o w a li, p ra cow n ikó w  straży 
pożarne] z a tru d n i na tych m ia s t Szczecińska W y­
tw ó rn ia  S p rzę tów  M e ta low ych . R e fle k tu je m y  
na e lly  fachowe. Zgłoszen ia p rz y jm u je  D z ia ł 
K a d r. a le ja  W ojska Po lskiego 188. 883-łt

R ob o tn ików  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  z a tru d n i 
Z jednoczen ie  B u d o w n ic tw a  In ż y n ie ry jn o -M o r-  
sklego, Z arząd B udo w la no -M o n ta żow y w  Szcze 
d n ie , D z iw n ow ie  1 Ś w ino u jśc iu . P raco w n icy  
za tru d n ie n i będą na podstaw ie u k ła d u  zb io ro ­
wego d la  B u do w n ic tw a . P raca prow adzona jes t 
system em  ako rdo w ym . D la  p ra cow n ikó w  Z je d ­
noczenia In żyn ie ry jn o -M o rsk ie g o  w yp ła can y  
je s t spe c ja ln y  dodatek w w ysokości 5 — 25*/« 
s ta w k i zaszeregowania lu b  sum y za ro bku a k o r­
dowego. P rzy jm o w an ie  pra cow n ikó w  odbyw a 
się przes k o m ó rk i osobowe w  Szczecinie, Ś w i­
no u jśc iu  1 D z iw n ow ie . W m ie jscow ośc iach p ra ­
cy zn a jd u ją  się dobrze wyposażone hote le ro ­
bo tn icze  I s to łó w k i. 198-K

D w óch ka lk u la to ró w , insp e k to ra  ta bo ru  ko n ­
nego, sam odzielnego re fe re n ta  tra n sp o rtu  obce­
go, k o n tys tó w  (na w yjaśn i w  te ren), m agazy­
n ie ró w  (na w y ja zd  w  te rn )  z a tru d n i na tych ­
m iast Szczecińskie Z jednoczen ie R obót Lądo- 
w o -In ż y n le ry jn y c h , Szczecin, u l. M a te jk i S. 
R e fle k tu je  się na s iły  w y k w a lif ik o w a n e . Zaan­
gażowani p ra co w n icy  zaszeregowani zostano 
w /g  przepisów  uk ła d u  zbio row ego, obow iązu­
jącego w  b u do w n ic tw ie  p rzem ysłow ym . Ref* 
le k la n c ! na w y jazd  w  te re n  o trzym a ją  od p ła t­
ne zaopatrzenie we w łasnych s to łów kach oraz 
kw a te ry . Zgłoszen ia k ie row a ć  do D zia łu K a d r 
Z jednoczen ia . 9B3-K

30 cieś li ł  15 m u ra rzy  na w y jazd  za tru d n i 
na tych m ia s t szczecińskie przem ysłow e Z je d n o ­
czenie Budow lane , Szczecin, u l. s to rra d y  n r . i .  
W a ru n k i p ra cy  1 p łacy w /g  um ow y zb io ro w ej 
w  b u d o w n ic tw ie . 905.K

ZG U BIO N O  zaśw iadczę- ZG U B IO N O  przepustkę 
m a pracy na nazw isko ; tym czasową w yd a m  
R om uald Zem bow icz. , przez s toczn ię  szczecin 

¡6)63 O ską na nazw iska IC fz y
------------  , j « t o f  Kaczorow ski.

ZG U B IO N O  przepustko \ *355c
sta łą w yda na przez _____
Sżczac. F ab rykę  C eln lo
zy 1 P a p ie ru  na nn/.y.l- ZG U BIO N O  książkę m 
jk o  M ieczysław  M aku- , jes tra cy jn ą
ius. 3367-G I wą N r. A  70769. 3363 a

Z listów do redakcji

lak „zarabiają“
przekupki
na pl. Tobruckim

V \/ CZESNYM rankiem zaczyna 
się ruch na placu Tobruc­

kim. Pierwsze przychodzę przekup 
ki, które czekają na przyjeżdżają­
ce ze wsi gospodynie i wykupują 
od nich towar. Nabiał, jarzyny, 
owoce, drób, wędrują z koszyków 
na stragany.

W kilka godzin później wszy­
stkie te produkty kupują już ze 
straganów ludzie pracy, gospody­
nie domowe.

Jak to kupowanie wygląda -  
mówi chociażby list p. Edwarda 
KŁODY.

„8 lipca przekupka LEONORń 
SZUBERTOWICZ policzyła mi za 
jednego pomidora 8,20 zł. Ważył 
on 12 dkg., a cena za 1 kg po­
midorów wynosiła 35 zł. Zostałem 
oszukany o 4 zł.

Podobny przypadek wydarzył 
się panu X".

Nie tylko tym panom. Zdarza 
się wielu kupującym na rynku To­
bruckim, źe przepłacają za naby­
wane towary, że otrzymują podra­
biane śmietanę ' i masło.

Toteż komisja do walki ze spe­
kulacją powinna częściej odwie­
dzać rynek Tobrucki i ograniczyć 
samowolne ustalanie cen i wszel­
kie oszustwa.

Miejski Handel Detaliczny ma 
tu też coś do zrobienia: wprowa­
dzenie, zgodnie z zarządzeniem 
MHW, uspołecznionej, stragano­
wej sprzedaży nabiału.

Znaki drogowe 
leżą na ziemi

DARDZO zaniedbane są
^  drogowskazy z oznaczony 

mi kilometrami, zwłaszcza na 
przedmieściach. Drogowskaz 
przy ul. Łasztowej naprzeciw 
V II Komisariatu MO z napi­
sem Poznań — Gdańsk leży 
na ziemi. Znaki drogowe dla 
pojazdów oznaczające zbliża­
nie się przejazdów kolejowych 
na ul. Gdańskiej przy CPN i 
Zakładach Energetycznych są 
całkowicie zarośnięte przez 
krzewy przydrożne tak, że ich 
prawie nie widać. A przejaz­
dy kolejowe są tam aż trzy i  
to ruchliwe. Nielepiej przed­
stawia się sprawa ze znakami 
drogowymi przy innych arte­
riach SzCZficlhfl.

Wszystkie leżące znaki dro­
gowe winny być cdncwicne i 
ustawione, (a. o.)

P IĄ T E K  31 L IP C A  1953 U.

S.20 konc. por.. 6.10 kalend, ra ­
d io w y , 6.45 m uz., 6.50 m uz. por.,
7.20 m uz. por., 7.48 stan pog.. 7 :.o 
o ro g r. dn ia , 11.45 ,,G!08 m oją  k o ­
b ie ty " ;  12.15 m uz. lu d : 12.45 aud. 
d la  w s i, 13.40 m uz. popu l.. 14 00 
progr. dn ia. 14.05 ln fo rm ., 14.10 
konc. solia t,. 14.35 mttz. rnz ryw u .. 
15.10 opow . „C zys te  ręce ", 15.ro 
aud. d la  dzieci. 16.00 u lw . fo rt*  p . 
’.0.20 konc. o rk . rózg i, łódzk ie ), 
17.05 R ad iow y K lu b  R ncjonn ilza to 
rftw . 18,30 png. p rzy rod o ., 18 40 
m uz.. 18.55 pieśni o ¡Stalinie, lii 20 
ra d io w y  po rad n ik  jęz.. 19.30 muz, 
1 aktua lnośc i. 20.00 „P o w ró t do 
rto ir tu ". 20,20 s ty lizow ano tańce. 
20.30 aud. d ia  zagr., 22,30 — 24 00 
sud. dla zagr,

R O ZG ŁO ŚN IA  SZC ZEC IŃ SK A

6.18 om ów . p ro g r. lo ka l,. c_ 17 
konc. por.. 6.20 „W ykonu.) p! u 1. 
n a dw yżką ". 6.23 d.c, konc.. «.on 
Piosenki w  w y k , różnych zcsi, 
w oka l., 8.15 ryb . serw.
U .00 konc. m u l. po lsk ie j, 18 u. 
ryb . serw. zalew ow y, 13.10 ) c
konc., 17.20 radź. met. ro z r  l in o  
w iad . rad. Pomorza /.neb., m m  
a k tua ln , aportowe, nu r.
R ad", 18.20 m e!, tan., 22.01 w y i. it -  
k l  z o p e re tk i „ G f lg f l  *■*. część U,
22.20 ry b . serw', m orsk i.

/
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Kto zdobędzie 
mistrzostwo
Szczecina
w piłce nożnej
— juniorów
117 D NIA.C H  od 10 do 23 sie rpn ia  
"  bież. ro k u  odbędą się we 
W ro c ła w iu  d rużynow e m is trzo ­

s tw a P o lsk i ju -

@ n io ró w .
-S zczec in  do- 

ą §S\ tychczas n ie  w y ­
ło n i ł  kandydata . 
U b iega ją  sle o to  
2 zespoły: U n ia  
1 K o le ja rz . Obie 
d ru ż y n y  rozegra­

l i  „  1* w  n iedzie le
spotkanie n a  sta­
d io n ie  K o le ja rza , 

o godz. 10 i  rew anż w  środę na 
bo isku  U n ii, o  godz. 18.

Zw yc ięzca tego spo tka n ia  roze­
g ra  ju ż  9 s ie rpn ia  we W ro c ła w iu  
m ecz z  reprezen tac ja  Z ie lon e j 
G óry .

St. D w oreck l 
korespondent

Bek
rekordzistą
Polski
TX7 ŁODZI na torze kolar- 

skini w Helenowie Jerzy 
Bek w biegu na 200 m uzyskał 
nowy rekord Polski, w czasie 
12,1.

Rekord ten jest tym cenniej 
*zy, że Bek ostatnio przecho­
dził wyraźny spadek formy i 
w  Szczecinie na tym samym 
dystansie przegrał z Kupcza- 
kiem.

Bek — chwali sobie starty 
z kolarzami czechosłowackimi, 
które wpłynęły na jego szyb­
kość i  zapowiedział pobicie, 
tym razem już własnego, re­
kordu.

Spotkanie
bokserów
z filmowcami

W E  W TO R E K, w  W arszaw ie na 
s l n a jle p s i bokserzy — f in a l i­

ści m is trzo s tw  E u ro py ... zosta li 
, .p o rw a n i" przez ZM P -ow ców  Cen 
t r a l i  W y tw ó rn i F ilm ó w  D oku m e n­
ta ln y c h , k tó rz y  zo rg an izo w a li spot 
kan ie  f ilm o w c ó w  — w spó łre a llza to  
ró w  f i lm u  „M is trzo s tw a  E u ro p y  w  
b o ks ie " z jeg o bo ha te ra m i — na­
szym i bo ksera m i m is trza m i 1 w i­
cem is trzam i E u ro py .

Na spo tka n iu  obecn i b y l i :  K ruża , 
K u k ie r .  S te fa n iu k . C hych ła  i  W ę­
g rzyn ia k . >

Po w y ś w ie tle n iu  f i lm u  z m i­
s trzostw  bokserzy po de jm o w an i b y  
l i  lam pką w ina , po czym  w z ię li u -  
dz ia ł. w  w ieczo rku  tanecznym , zor. 
ganizow anym  na  ic h  cześć. Spotka 
n ie  od by ło  sie w  m iłe j 1 p rz y ja c ie l 
s k ie j a tm osferze.

Przeil spotkaniem strzelców Polski i  Bułgarii

Ha Bezrzeczu trenuję 
reprezentanci...

Z KRZEKOWA na Bezrzeczc droga prosta jak strzelił...
czyżby dlatego, że prowadzi na strzelnicę?

Na miejscu „pukawa” . Strzelają reprezentanci, najlepsi 
spośród dobrych, ci z których wyłoni się reprezentacyjna 
dziesiątka na mecz strzelecki z Bułgarami.

W MAŁYM domku (zarazem 
ruszmikarnia i  sekretariat), za 
staijemy trenerów Sawickiego 
i Pazdeja — z nimi wybiera­
my się na „inspekcję”  stano­
wisk strzeleckich.

Z daleka pada telefoniczny 
sygnał: można strzelać na 
wszystkich stanowiskach. Ru­
chome tarcze wspinają się w 
górę — za chwilę padną 
pierwsze strzały...

Motoro-wodniacy
gotowi
do mistrzostw
go odznaką zasłużonego dzia łacza 
sportow ego, łap iem y na ch w ile  roz 
m ow y, in ż y n ie r  św ie tn y  k o n s tru k . 
to r  łod z i i  m o to ró w , zasłużony na 

p o lu  k rzew ien ia  
spo rtu  m o to ro ­
w odnego w  P o l­
sce. w ie lo k ro t­
n y  m is trz  i  
reko rd z is ta  P o l­
sk i. do  k tó rego 
na leży ró w n ic *  
je d e n  re k o rd  
św ia to w y  rozm a­
w ia  z n a m i o nad 
chodzących 
strzostw ach 1 
sk l, k tó re  odbędą 
sie w  dn ia ch  2—7 
s ie rpn ia  na  jezio 
rze  T a u d y  pod 
M ik o ła jk a m i.

— M is trzo s tw  
GAJĘCKI m oto ro  -  w odne.

czw arte  z rzędu 
będą w  ty m  ro k u  bardzo lic zn ie  
obsadzone. Poziom  zaw o dn ików  w  
o s ta tn ich  dw óch la ta ch  w z ró s ł o- 
g ro m n ie . W  każdej z k a te g o r ii za­
nosi sie na ostrą  w a lkę  o ty tu ły  
m is trzo w sk ie . Z aw o dn icy  s ta rtow ać 
będą w  nastę pu ją cych  k lasach: 

cm  (w yśc igo­
w a  1 sportow a). 350 ccm  (w y ­
ścigowa), sno ccm  (w yścigow a 
i  sportow a) oraz 1000 ccm . Po 

p ie rw szy  w  h is to r ii  na­
szego m o to ro  -  w odnego spo rtu  u . 
rządzony bedzie w yśc ig  w  katego 
r i i  250 ccm , w  k tó ry m  sta rtow ać 
będą ty lk o  k o b ie ty .

Na p ie rw sze j osi zasta jem y szcze 
c in ia ka  H rydzew icza. P rzestrze li- 
w u je  5 ka ra b inó w . W reka ch m i­
strza k a ra b in  le ży  ja k  u la n y , a w y  
n i k i  zawsze są zb liżone do „d z ie ­
s ią tk i" .

H ryd ze w icz  na sta w ia  c e lo w n ik  
na „300“ . ściąga le k k o  b ro ń  k u  so­
bie , g łę b o k i oddech i.. . o s t ry  s trza ł 
p rzecina pow ie trze . W y n ik : lew a 
góra — „9 „ .

Na stanow isku 
d ru g im  urzę du ję  
Z b ig n ie w  D o k to r
— ob ok  rozłożony 
je s t ca ły  k ra m : 
kapelusz z nabo­
ja m i, m e try k a  ka 
ra b in u . zeszyt, o- 
k u la ry .  A  D o k to r  
zapaloną św iecą 
„d e z y n fe k u je "  
szczerb inkę — że­
b y  n ie  błyszcza­
ła  w  słońcu, żeby 
le p ie j b y ło  z g ry ­
w ać  szczerb inkę 
z  m uszką. żeby 
b y ło  ce ln ie j...

N a trze c im  sta- 
DOKTOR no w isku  leży.

ty m  razem  ju ż  na 
praw dę d o k tó r  H e jd u k  — zamasko 
w a ł się ga łęz iam i i  d la tego nazy­
w a ją  go tu  na  s trz e ln ic y  pa rtyzan 
tem .

Na czw arte j osi n a jm ło d szy  „ k u -  
lo w ie c "  S tan is ław  W alczuk, w ycho  
w an ek  tre n e ra  P azde ja — p iln ie  
i  sp ra w n ie  p rzyg o to w u je  się do 
e lim in a c ji. Chce za jąć m ie jsce  w  
rep re zen tacy jn e j dziesiątce i  p rz y ­
sporzyć p u n k tó w  sw ym  ba rw om .

S trze ln ica  c iągn ie  się d łu g im  
sznurem , wszędzie s łychać s trza ły .

— O bóz rozpoczą ł się p rze d  k i lk u  
d n ia m i — m ó w i Pazde j. — W  te j 
c h w il i  zn a jd u je  się tu  13 s trze l­
ców : 10 ku lo w có w  i  3 ś ru to w ców . 
Reszta „z a m e ld u je "  się 2 s ie rpn ia .

P rzy ja d ą  spo rtow  
c y  w o js k o w i, k tó -  

s | rz y  p rzyg o to w u ­
ją  się do m i­
s trzos tw  A rm ii 
w e  W ro c ła w iu . 
P rzy je d z ie  sen ior 
K is z k u m o  t  in n i
— i  w te d y  zaczną 
sie e lim in a c je , 
w łaśc iw e  przyg o ­
to w a n ia  do spot­
kan ia  B u łg a ria
— P o lska, k tó re  
odbędzie się 
dn ia ch  11 — 
s ie rpn ia . O p iekę 
tre n e rską  spraw o 
w ać  będą: G o lań- 
sk i, M atuszak, Sa 
w ie k i,  no  i  ja  — 
m ó w i z uśm ie-

_____ _______ .Podczas m eczu z
B u łg a ra m i p rze w id z ia ne  są ko n ­
k u re n c je  o lim p ijs k ie  w  b ro n i k u lo  
w e j i  ś ru to w e j. M il i  goście zapo­
w ie d z ie li p rzys łan ie  10 s trze lcó w  
k u lo w y c h  i  2 ś ru to w ych .

— A  ja k  z w a ru n ka m i kw a te run  
kow ym i?

— M ieszkam y w  hote lu  tu r y ­
s tycznym  „O rb is u " . W szystko b y ­
łoby dobre, ty lk o ... codziennie o 
czw arte j rano budzi nas p rze jeż­
dżający z w arko tem  tra k to r . A le  
dziś rano z ro b iliśm y  na n iego za­
sadzkę 1... w y tłu m a czy liśm y  tra k to  
rzyście. żeby n ie  ro b ił  ty le  szumu.

Zb liża  się p rze rw a ob iadow a, po­
w o li c ichną s trz a ły  — s trze lcy  uda 
lą  się na zasłużony odpoczynek.

(mel)

PAZDEJ 
chem  Pazdej.

W Binowie
u stóp Gór Bukowych
W spółdzielni im. „Ludw ika Waryńskiego“

aklimatyzuje się bawełna
/L KM NA POŁUDNIE od sicze- 
™ emskiego przedmieścia Zdro­

je, a więc już na południowym 
stoku Gór Bukowych, znajduje się 
b. stare słowiańskie osiedle, uro­
cze Binowo. O pięknie okolicy 
Binowa najlepiej świadczy to, że 
teren ten uznany został za rezer­
wat krajobrazowy (to znaczy, iż 
w krajobrazie tego rejonu nie 
wolno dokonywać zmian).

Osada znajduje się nad dużym 
jeziorem w pobliżu lasów Kn!ei 
Bukowej. Wiadomości historycz­
ne o wiosce sięgają XIII wieku: 
wówczas to zbudowany został tu­
taj kamienny kościół, którego rui­
ny wznoszą się ponad wsią. Z 
architektonicznego punktu widze­
nia cenna jest brama cmentarna, 
wzniesiona z granitowych, obro­
bionych, głazów przez średnio­
wiecznych budowniczych.

Przez pewien czas Binowo by* 
ło uważane za zdrojowisko. Lu­
dzie z całego Pomorza przybywa­
li tutaj, by leczyć się miejscową 
wodą. Późniejsze badania wyka­
zały jednak, iż binowska woda 
nie posiada właściwości leczni­
czych. Urok krajobrazu i znakomi­
ty klimat ściąga tutaj nadal licz* 
nych turystów I wczasowiczów.

OBECNIE Binowo znane jest 
przede wszystkim ze swej *- 

czołowej w powiecie gryfińskim -  
spółdzielni produkcyjnej im. Lud* 
wika Waryńskiego. Zespół pow* 
stał w 1949 r. i zrzesza obecnie 
znaczną większość mieszkających

tutaj rolników. Podczas ostatnich 
lat wybudowali spółdzielcy nowe 
budynki gospodarcze i rozpoczęli 
próby aklimatyzacji różnych roślin 
jak np. soi, sorgo,, dyni oleistej, 
rzodkwi oleistej i bawełny. Ogra­
nicza się to jeszcze do poletek 
doświadczalnych, nasiona dostar­
cza Instytut Rolniczy z Puław. Mło 
dzież szkolna ściśle współpracuje 
z miejscową spółdzielnią.

Pomyślne wyniki osiągnięto w 
zakresie uprawy rzodkwi oleistej. 
Od dwu lat są też prowadzone 
próby z bawełną.

Przybywających do Binowa spół 
dzielcy chętnie zaprowadzą na po 
letka doświadczalne, ź kilkuna 
stoma krzewami bawełny. Nasio­
na są pochodzenia bułgarskiego, 
krzewy osiągnęły już około 40 cm 
wysokości i właśnie zawiązują się 
kwiaty. Jest więc nadzieja, iż 
tym roku w Binowie odbędzie się 
pierwszy zbiór nasion, co pozwo 
iiłoby rozszerzyć uprawę.

Spółdzielnia wykonuje obecnie 
w pięknym gmachu nad jeziorem 
remont pomieszczeń na Dom Kul­
tury. Roboty są na ukończeniu. 
Będzie się w nim mieściła sala 
teatralno ■> kinowa, żłobek, przed 
szkole oraz pokoje gościnne dla 
turystów przybywających do rezer 
watu. Dzięki współpracy PTTK ze 
spółdzielnią szczecińscy turyści bę 
dq mogli organizować sobotnio- 
niedzielne wypady do Binowa na 
wczasy świąteczne.

Cz. Piskorski

W  TRZECIM dniu mis­
trzostw Europy w Buda­

peszcie barw polskich bronił 
Majchrzycki i  Konarzewski, 
Walka Majchrzyckiego z Nor­
wegiem Dehnem stała na wy­
sokim poziomie. „ MajcherM 
ibardzo ładnie zaprezentował 
się na ringu i zdobył od razu 
sympatię publiczności węgier­
skiej.

W trzecim starciu Majch­
rzycki jest pełen sił, świeży, 
wysoko wygrywa rundę i  
walkę kwalifikując się do fina 
łu. Moment jest wzruszający, 
gdy wielu bokserów różnych 
narodowości ściska dłoń Maj­
chrzyckiego, winszując mu in 
teligetnie przeprowadzonej 
walki. Publiczność również go 
rąco oklaskuje Majchrzyckie­
go.

Nasze dobre humory psuje 
start Konarzewskiego. „Długi 
Tomek" staje oko w oko z ros 
łym Duńczykiem Petersenem 

i  daje się wyliczyć w pozycji 
klęczącej.

Pozostali więc na placu bo­
ju: Forlański, Górny, Majch­
rzycki. Górny miał startować 
w czwartym dniu. A tymcza­
sem już poprzedniego dnia, 
Górny nie chciał wstać ł  skar 
żył się, że źle się czuje ł  jest 
mu bardzo gorąco... Swierdzi- 
łem 38 stopni.

Po południu gorączka wzmo­
gła się do 39 st. Lekarz jed­
nak nie mógł stwierdzić je j 
przyczyny i  nie postawił żad­
nej diagnozy. Górny otrzy- 

miał porcję aspiryny. Nazajutrz 
rano ślązak czuł się nieco le­
piej. Zaczął się jednak dener­
wować, czy pozwolą mu sta­
nąć na ringu.
— Panie Sztam — mówił — ja 

tak daleko przyjechał eś* ip fa  
chcę się

Opracował K. Gryżewski (22)
Wbrew zakazowi lekarza i  którego zadaniem była troska

kierownictwa ambitny Górny o zdrowie zawodników, 
ubrał się i  poiechał na zawo­
dy. FORLAŃSKI WYGRYWA

WALKA W GORĄCZCE

GÓRNY stanął do walki z 
Węgrem Szabo. Górny 

zmieniony był nie do poznania 
— wyglądał jak cień. Szabo 
miał ułatwione zadanie. Gór­
ny ledwie mógł się utrzymać 
na nogach. Walczył jednak z 
niesłychaną ambicją, w trze­
ciej rundzie tylko dzięki twar 
dości i  odporności fizycznej — 
mógł dotrwać do końca rundy. 
Szabo wyraźnie wygrał. Na­
dzieje Polaków na pierwszy 
tytu ł mistrza Europy zostały 
pogrzebane.

Kiedy dziś patrzę na ten wy 
padek z perspektywy wielu 
lat zdaję sobie dokładnie spra 
wę z 'błędu, który popełniłem 
pozwalając, aby Górny wszedł 
na ring. Wiem, że tego rodza­
ju  start mógł się zakończyć 
tragicznie dla zawodnika. Nie 
stety byliśmy zaślepieni. Wy­
dawało nam się, że ważniejsze 
jest zdobycie punktów przez 
Górnego, niż jego zdrowie.

Dziś tego rodzaju wypadek 
byłby niedopuszczalny. Przypo 
mnę tylko, że na mistrzo­
stwach Europy w Mediolanie 
w 1951 r. byliśmy wraz z włas 
nym dr■ Millerem

w  ¡» ¡a  oSRgi.

nadzieje skupiły się na 
Forlańskim. W półfinałowe] 
walce spotkał się on z Wło­
chem Trombettą. Forlański za 
kwalifikował się do finału.

Nadszedł piąty dzień mi­
strzostw Europy — wielki dzień 
finałów. Wieczór był niezwyk­
le upalny. W sali duszno, tem 
peratura dochodzi do 39 stop­
ni. Warunki dla bokserów 
bardzo niekorzystne. Z wielką 
niecierpliwością oczekujemy 
na walkę Forlańskiego z Węg 
rem Enekesem. Forlański trzy 
ma się świetnie. Już po kilku 
sekundach trafia Enekesa tak 
silnie, że ten zaczyna krwa­
wić. Runda należy do Polaka. 
Ale Enekes bynajmniej nie za 
lamuje się, w drugim starciu 
przechodzi do ofensywy — tra 
fia niebezpiecznie.

W trzeciej rundzie walka 
jest zażarta, obaj przeciwnicy 
za wszelką cenę chcą zdobyć 
tytu ł mistrza. Enekes jest jed­
nak nieco lepszy, inicjatywa 
należy raczej do niego. Po o- 
twartej walce zwycięstwo 
słusznie zostaje przyznane 
Enekesowi. Forlański zdoby­
wa tytuł wicemistrza Europy. 
Pierwsza raz W historii nasze- 

WVwal-

czył tak zaszczytny tytuł. Ra­
dość jest wielka.

NADZIEJA W 
MAJCHRZYCK1M

SZYSCY jesteśmy teraz
_ wpatrzeni w Mtajchrzyc- 

kiego. Tylko on może zdobyć 
tytuł mistrza, a flaga polska 
powędruje wtedy na najwyż­
szy maszt. Wiemy jednak, że 
przeciwnikiem „Majchra" jest 
niezwykle silny, niedźwiedzio 
waty Niemiec Beselmann, za­
wodnik sławny z ogromnie 
mocnych, zamachowych cio­
sów prawej ręki. Wiem rów­
nież, że Majchrzycki nie umie 
bronić się przed tymi uderze­
niami. Majchrzycki wchodzi 
na ring witany przez sześcio- 
tysięczną widownię.

Już w pierwszej rundzie o- 
kazuje się, że Beselmann jest 
słabym technikiem. Często 
przeszywa powietrze, a „M aj­
cher" chytrze się uśmiecha i  
kontruje. W drugiej notujemy 
dalsze bezpłodne ataki „niedź­
wiadka". Obrona Majchrzyc­
kiego jest godna mistrza.

W trzeciej rundzie Polak 
czuje się najwidoczniej 
dobrze, chce teraz ostatecznie 
zadokumentować swą przewa­
gę techniczną — sam zaczyna 
atakować. Już. już wydaje się, 
że Polak walkę wygrał. Ręce 
trzęsą się. gdy patrzę na sto­
per — sekundy płyną tak wol 
no. Pozostaje do gongu jeszcze 
kilkadziesiąt sekund, a „ Maj­
cher“  wciąż atakuje. Raptem 
straszny zamachowy cios do­
sięga Polaka.
, „Majcher" już nie zdą­

żył odskoczyć. Poznaniak traci 
równowagę, pada na deski. 
Sędzia liczy: „Raz. dwa, trzy" 
Majchrzycki wstaje — rzuca

się na rywala, gong powstrzy­
muje ten ostatni atak.

Niestety — cios, zadany nie 
omal w ostatnich sekundach 
zadecydował o losach mistrza. 
Grają hymn niemiecki...

Jak się później okaże na ty 
tu l mistrza Europy musieliś­
my jeszcze długo czekać i  wie 
le się uczyć. Zdobyliśmy go 
dopiero w 1937 roku.

O trzecie miejsce miał wal­
czyć Konarzewski z Włochem 
Lenzim i  miał duże szanse 
zwycięstwa. „Długi Tomek' 
był jednak zupełnie zrezygno­
wany po przegranej w półfina 
le i  tylko rozmyślał, jak to się 
stało, że przegrał przez no- 
kaut.

Do Konarzewskiego całe na­
sze kierownictwo miało duży 
żal, że tak łatwo dał się w yli­
czyć, a później nie chciał się 
b ii o trzecie miejsce.

Górny też miał prawo wal­
czyć o trzecią nagrodę, ale kle 
rownictwo nie chciało już ry­
zykować i  narażać jego zdro 
wia, tym bardziej, że nie wie 
dzieliśmy, czy przyczyną nag­
łe j gorączki nie była ślepa klsz 
ka.

Mistrzami Europy w 1930 r, 
zostali: Enek (Węgry), Szeles 
(Węgry), Szabo (Węgry), Blan- 
chini (Włochy), Meroni (Wło­
chy), Petersen (Dania) i  Mie- 
chaeksen (Dania). W klasyfika 
c ji drużynowej: 1) Węgry 13 
pkt, 2) Włochy 11 pkt, 3) Da­
nia 6, 4) Niemcy 6, 5) Polska 4. 
6—7) Rumunia i  Szwecja po 3." 
8 — 9) Finlandia i  Norwegia 
vo 2 pkt. Przypuszczalnie gdv 
by nie choroba Górnego, Pol ­
ska zajęłaby dużo lepsze miej­
sce.

(Ciąg dalszy jutro).

W HALI Mirowskiej w War 
szawie odbyły się występy 
Grupy Artystycznej Delegacji 
Młodzieży Polskiej na IV Swia 
towy Festiwal Młodzieży i  Stu 
dentów w Bukareszcie.

Na zdjęciu: Fragment mazu 
ra w wykonaniu Młodzieżowe 
go Zespołu Opery Bytomskiej.

(CAF)

Pawłowski
siódmy
szablista świata
W E  W TO RE K, późnym  wleezo 
”  rem , na  szerm ierczych m i­

strzostw ach św ia ta  zakończono in ­
d y w id u a ln y  tu rn ie j w  szabli. Ja łt 
Już podaw aliśm y, p ię k n y  sukces 
odniósł rep re zen tan t P o lsk i Paw ­

ło w s k i, k tó ry  w y  
w a lc z y ł sobie 
m ie jsce  w  fin a le  
w śród ośm iu  n a j­
lepszych szablis­
tó w  św iata .

W  w a lka ch  f i ­
na łow ych  Paw ­
ło w s k i w a lczy ł 
s łab ie j n iż  w  e l i ­
m in ac ja ch . Zna fl 
b y ło  po n im  prze 
m ęczenie c iężk im  
tu rn ie je m . P aw ­

ło w s k i w yg ra ł 
t y lk o  dw ie  w a lk i 
z  M ik lą  (Belg ia) 

5:4 1 Le ch n e r (A u s tria ) 5:4, za jm u  
Jąc ostatecznie 7 m ie jsce.

T u rn ie j zakończy ł się w ie lk im  
sukcesem  W ęgrów , k tó rz y  za ję li 
t r z y  czołowe m ie jsca . M is trze m  
św ia ta  zosta ł K ovacs — 7 zw y ­
cięstw , w icem is trzem  — G erev ich  
— 5 zw yc ięs tw , a trzec ie  m ie jsce 
za ją ł K a rp a t l — 4 zw yc. Dalsza 
ko le jno ść : 4) M lk la  (Belg ia) — i 
zw yc ., 5) Le fe v re  (F ra nc ja ) —  3 
zw yc., 6) P ln to n  (W iochy) — t 
zw yc ., 7) P a w ło w sk i (Polska) — 2 
zw yc ., 8) Le ch n e r (A us tria ) — e 
zw yc.

W  D N IU  l . V I I I  b r . o  godz. 15 
na  s trz e ln ic y  T u rz y n  odbędą się 
zaw ody s trze le ck ie  z p is to le tu  w o j­
skowego T T . Z aw o dy  odbędą Się w  
celu w y ko n a n ia  zobow iązań fe s ti­
w a lo w ych  w  k o n ku re n c ja ch  d la  ko  
b ie t 1 m ężczyzn pos iadających m i 
n im u m  I I I  klasą.

W  D N IU  2.V I I I  b r . na s trze ln icy  
w  Bezrzeczu odbędą się zaw ody 
s trze le ck ie  z K b  d la  m ężczyzn po 
s iada jących klasę I I I .  W y ja zd  za­
w o d n ikó w  na s trze ln icę  nastąpi w  
n ie dz ie lę  o godz. 8 rano. Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  W K K F !

CO-DZlS-NA-OBiAD:
K ru p n ik .  P o m id o ry  nadziewane.

4 duże p o m id o ry , 2 ły ż k i la 1.-te­
go, b ia łego sera, 2 ły ż k i gęstej 
śm ie tany, 1 m łoda cebulka , kope­
re k , sól, k i lk a  rzod k ie w ek . O p łu ­
kane p o m id o ry  p rze k ra ja ć  na  pół 
1 w y ją ć  p e s tk i. Ser w ym ieszać ze 
śm ie taną i  z u ta r tą  na ta rce  ce­
bu lą  o raz rzod k ie w ką , dodać sól, 
us lekany kop ere k , w szystko  dob­
rze w ym ieszać i  na łożyć pom ido­
ry ,  po czym  u ło żyć  ta k  przygo­
to w a ne na lis tk a c h  z ie lo ne j sała­
ty .

W ydaw ca : In s tj t u t  W ydaw nt- 
czy „C z y te ln ik " . Redaguje kole . 
gtum . Redakcja — Szczecin a l. 
W ojska P o lskiego 29, I I  p. T e le fo­
n y : S e k re ta ria t 57.41, d z ia ł m ie j­
sk i 62-35 spo rtow y  27-77, s . gn a ły  
czy te ln ikó w  78-21, dz ia ł korespon­
dentów  21J8. sekre tarz  odpow ie­
dz ia lny  28»33. red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edaktor naczelny 
p rzy jm u je  w godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękop isów  n ie  
zw raca się. Adres a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29. I  p ., te l. 58-27. Ogłoszenia a l. 
W ojska Po lskiego 29. I I  p. te l. 
28-43.

Szczecińskie Z a k ła d y  G ra ficzne, 
Szezecin, u l. K rzysz to fa  7.
X —4—15S27. Zam . n r  3536. 30.7.53.
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